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Wyprowadzanie do pracy więźniów politycznych

Widziałem, jak po widzeniu wyprowadzano więźniów politycznych do pracy w kamieniołomach czy w wapiennikach.
Sytuacja, która mi utkwiła w pamięci, miała miejsce w Bielawach. To, co oglądamy w filmach o tematyce wojennej, jak
Niemcy wywozili więźniów, niczym nie różniło się od wywózki więźniów politycznych do robót w wapiennikach czy w
kamieniołomach. Samochody to były budy otoczone drutem kolczastym. Na dachu każdego samochodu ciężarowego
leżało dwóch żołnierzy KBW z karabinem maszynowym Diegtiariowa, o którym dowiedziałem się później podczas
służby wojskowej. Więźniowie otoczeni byli kordonem klawiszy i żołnierzy Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego z
owczarkami niemieckimi. W taki sposób wyprowadzano więźniów do przetransportowania ich do obozów pracy. Tata
był kierowcą. Tuż przed wybuchem wojny służył w wojsku jako kierowca. Pod koniec pobytu w więzieniu też był
kierowcą i jeździł po zaopatrzenie.
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